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Ankieta dla ucznia klasy IIIG – 05. 10. 2011r. - Poskwitów
1. Czy w szkole byłem szczęśliwy. Jeśli nie to co mi w tym 

przeszkodziło, jeśli tak to dlaczego?
W szkole byłam szczęśliwa. Czułam się dobrze, ponieważ nie 

przytrafiało mi się nic przykrego. Nie miałam powodów, żeby się 
smucić. W szkole wszystko jest dobrze zorganizowane.

W szkole byłam szczęśliwa, ponieważ zawsze dobrze się tu 
czułam. Oceniana jestem sprawiedliwie, mam koleżanki i kole-
gów, dobre grono pedagogiczne, które stara się nas jak najlepiej 
przygotować do egzaminu, sympatyczna atmosfera szkoły i wiele 
różnych możliwości. To wszystko zagwarantowało to, że w szkole 
mi się podoba.

Tak. W szkole byłam szczęśliwa. Dzięki zajęciom pozalekcyj-
nym, które rozwijały moje pasje. Jest bardzo dużo ludzi, z którymi 
najwięcej czasu spędzam w szkole. Zawsze jesteśmy rozumiani 
przez nauczycieli w trudnych sytuacjach.

W szkole jestem szczęśliwy, ponieważ dzięki szkole poznałem 
bardzo dużo kolegów, nauczyłem się dużo rzeczy, które są mi bar-
dzo potrzebne w życiu.

W szkole byłem szczęśliwy, przyszedłem do gimnazjum. Są 
lepsi  i bardziej wymagający nauczyciele jesteśmy starsi i nie prze-
komarzamy się ani nie wyzywamy tylko staramy się grać zgraną 
paczką.

Tak. Byłem szczęśliwy, ponieważ mam wielu kolegów i kole-
żanek, na których mogę liczyć. Jest miły klimat.

W szkole nie  miałem powodów, aby czuć się w jakiś spo-
sób nieszczęśliwy. Gdyby nieszczęściem można było nazwać 
obowiązki szkolne ucznia, byłbym nieszczęśliwy (żart). Czułem 
i czuję się dobrze w tej szkole.

W szkole jak najbardziej mi się podoba. Nie jest to wielka 
szkoła, dzięki czemu jest tu fajniej. Nauczyciele są tu jak najbar-
dziej ok. Nie mam w zasadzie zastrzeżeń.

W szkole ja osobiście byłem i jestem szczęśliwy. Miałem tu-
taj dużo kolegów i koleżanek. A teraz gdy powstało nowe boisko 
sportowe do gry w piłkę nożną jestem bardzo zadowolony. 

2. Czy w szkole mogłem zrealizować swoje potrzeby edu-
kacyjne. Jakie?

W szkole zrealizowałam swoje potrzeby edukacyjne. W szko-
le są dobrzy nauczyciele, którzy przekazują nam wiedzę. Oprócz 
tego możemy się uczyć innych rzeczy w kółkach zainteresowań.  
A gdy czegoś nie możemy się nauczyć, możemy chodzić również 
na zajęcia wyrównawcze i popracować nad tym czego nie umie-
my.

Myślę, że tak. Wiele się nauczyłam. Mogłam uczęszczać na 
wszelakiego rodzaju zajęcia pozalekcyjne takie jak chór, SKS, 
koło plastyczne. Uważam, że gdy pójdę do średniej szkoły, będę 
do tego odpowiednio przygotowana.

Tak. Możemy polegać na nauczycielach danego przedmiotu, 
gdy czegoś nie rozumiem  bądź potrzebuję pomocy to zawsze pa-
nie nauczycielki mają czas.

I tak i nie. Tak, bo nauczyłem się pisać, czytać, rozwinąłem 
swoją wiedzę. Nie, ponieważ było mało zajęć komputerowych  
i się za mało znam na komputerach.

Tak. Mogłem realizować swoje potrzeby edukacyjne, ponie-
waż mamy boisko, a teraz jeszcze mamy boisko trawiaste, to dla 
nas jeszcze lepiej. Mamy komputery, gdy chcemy coś pomajster-
kować to idziemy do Pana Janka.

Moje potrzeby szóstoklasisty są spełnione, ponieważ dobrze 
napisałem sprawdzian szóstoklasisty.

Szkoły w Poskwitowie pod względem edukacyjnym nie wzbu-

dzają żadnych zastrzeżeń. Co mi się udało? M. in. dokładnie opra-
cować materiał gimnazjum, co gwarantuje podstawę do pracy  
w szkole ponadgimnazjalnej. Pod względem sportowym, także 
osiągnąłem wiele. Jedyne co mi się nie udało, to opanować  zakre-
su materiału z informatyki, niestety.

Tak. Szkoła starała się realizować różne potrzeby swoich 
uczniów. Były różne zajęcia rozwijające z matematyki, informa-
tyki i historii.

Tak, szkoła pozwoliła mi się nauczyć dużo, jeżeli chodzi  
o przedmioty szkolne takie jak matematyka, język  polski czy geo-
grafia i inne, ale szkoła nauczyła mnie też wytrwałości i systema-
tyczności.

Poniekąd. Jest dużo zajęć wychowania fizycznego, więc  
w sprawach sportowych jest OK. Chciałbym, aby w szkole po-
wstały grupy ludzi o podobnych zainteresowaniach. Osobiście 
chciałbym, aby w klasach starszych były lekcje muzyki, a jeśli 
to niemożliwe, to żeby w przyszłości powstało pomieszczenie,  
w którym można by grać na różnych instrumentach, m. in. na per-
kusji, gitarach, klawiszach itd. Aby młode osoby odkrywały swoje 
talenty. Taka „Sala muzyczna”.

3. Co lub kto (bez nazwisk) drażni mnie w naszej szkole?
W szkole drażnią mnie niektórzy nauczyciele, ponieważ za 

nimi nie przepadam, ale to nie znaczy, że są niemili, po prostu ich 
nie lubię.

W naszej szkole drażnią mnie niektórzy uczniowie. Również 
minusem wg mnie są małe sale, jednak to wcale nie jest takie waż-
ne.

Drażnią mnie osoby, które skarżą , myślą tylko o sobie, śmieją 
się z innych „gorszych” od siebie.

W szkole drażni mnie to, że lekcje w-f-u  w zimie są na kory-
tarzu – nie ma sali gimnastycznej.

W naszej szkole drażni mnie to, że nauczyciele nie muszą 
przebierać butów po szkole, a my tak.

Nic mnie nie drażni.
Odpowiedzieć na to pytanie jest trudno. Drażni mnie to, że 

niektóre osoby patrząc na szkołę jako budynek, słysząc liczby 
(uczniów klas) mówią o szkołach w Poskwitowie jak o przedszko-
lu. Oni nie mają zielonego pojęcia o czym mówią.

W szkole nie ma co drażnić. Chyba, że dźwięk lamp w kla-
sach.

W mojej szkole drażni mnie tylko jedna rzecz, że nie mamy 
sali gimnastycznej i w zimie trzeba ćwiczyć na korytarzu.

Raczej nie. Przynajmniej na chwilę obecną nic nie kojarzę.
4. Co moją szkołę wyróżnia spośród okolicznych  i innych 

szkół
Nasza szkoła osiąga duże sukcesy w nauce. Bierzemy udział  

w wielu konkursach. Nasza szkoła ma wielu przyjaciół, jest 
przyjazna dla innych i ludzie chętnie z nią współpracują. Nasza 
szkoła jest rodzinna. Wszyscy się znają.

Nasza szkoła jest mniejsza, lepsza i lepiej zorganizowana. 
Ponadto jest szkołą do której przychodzi wielu nowych uczniów, 
co na pewno rekomenduje kwalifikacje grona pedagogicznego,  
a także atmosferę która panuje w tej szkole. Niektórzy moi znajomi, 
którzy mają młodsze rodzeństwo twierdzą, że zdecydowanie nie 
pójdą do tych szkół do których chodzili starsi. I wtedy nasuwa im 
się Poskwitów!

(Dokończenie na stronie 7.)
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„Dobrze-lepiej-najlepiej” to tytuł projektu edukacyjnego, 
który będzie realizowany w naszej szkole od stycznia 2012 r. 
do czerwca 2013 r. w ramach Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki – „Indywidualizacja procesu nauczania i wychowania 
uczniów klas I-III szkół podstawowych”. Projekt w kwocie 
30 000 PLN będzie finansowany z Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Celem projektu jest wsparcie indywidualnego 
rozwoju uczniów klas I-III dostosowanego do ich specjalnych 
potrzeb edukacyjnych. W ramach projektu zostanie doposażo-
na baza dydaktyczna naszej szkoły i zostaną zorganizowane 
dodatkowe zajęcia dla uczniów mających trudności w nauce 
oraz dla uczniów szczególnie uzdolnionych. Projekt opracowa-
ły Panie: Marzena Kluza i Joanna Kowalska przy współpracy 
Pani dyrektor Anny Rerak, Pana prowadzącego szkoły Micha-
ła Znamirowskiego oraz pedagoga szkolnego Panią Elżbietę 
Młyńską.

Joanna Kowalska

Dobrze-lepiej-najlepiej 

Poranek Patriotyczny u najmłodszych

Uczniowie klas młodszych i oddziału przedszkolnego 
aktywnie włączyli się w obchody Święta Niepodległości  
w naszej szkole. 

Najpierw spotkali się z żołnierzem 6 Brygady Powietrzno-
desantowej mjr dypl. Jarosławem Kowalskim.

Dzieci dowiedziały się na czym polega praca żołnierza 
w kraju i na misjach pokojowych, mogły przymierzyć strój 
skoczka spadochronowego, spróbować chleba „prosto  
z poligonu” oraz wziąć udział w konkursie historycznym  
z atrakcyjnymi nagrodami.

Potem odbył się Poranek Niepodległościowy. Uczniowie 
klasy III pod opieką pani Marzeny Kluzy przedstawili krótką 
lekcję historii o drodze Polski do odzyskania utraconej wolności. 
Zaś w strojach z epoki zaprezentowali scenkę z tego okresu. 

Następnie wspólnie z chórem Pierwiosnek wszyscy, 
dyrygowani przez panią Teresę Ordę, śpiewali pieśni 
patriotyczne.

Podsumowując uroczystość pani dyrektor Anna Rerak i pan 
prowadzący szkołę Michał Znamirowski podkreślili znaczenie 
tego święta dla Polaków i wyrazili radość, że najmłodsi 
uczniowie potrafią godnie świętować ten dzień.  

M. K., J. K.

Śpiewać i grać każdy może
„Śpiewać i grać każdy może” to hasło przewodnie 

VII Powiatowego Przeglądu Wokalno-Instrumentalnego 
organizowanego przez  Samorządowe Centrum Kultury 
i Promocji Gminy Zabierzów. Honorowy Patronat nad 
wydarzeniem objęli Marszałek Województwa Małopolskiego, 
Starosta Krakowski oraz Wójt Gminy Zabierzów.

Impreza ma formułę dwuetapowego konkursu mającego na 
celu wyłonienie najlepszych młodych muzyków realizujących 
swoje pasje w szkołach, ośrodkach kultury lub innych ogniskach 
muzycznych. 

Nasze chóry Primavera i Primavera Plus, które prowadzi 
pani Urszula Kubik i Ks. Dominik Koston po wstępnych 
eliminacjach zostały zakwalifikowane do części konkursowej. 
Dziewczęta Dominika Mucha, Justyna Piekara, Klaudia 
Chlebda i Natalia Murawska śpiewały również w kategorii 
solistek.

Przegląd cieszy się bardzo dużą popularnością i gromadzi 
wielu młodych artystów, którzy chcą zaprezentować swoje 
muzyczne talenty.

W przesłuchaniach 4 grudnia 2011r wzięło udział 51 
solistów w czterech kategoriach wiekowych  i 10 zespołów.  

Nasze dziewczęta wypadły bardzo dobrze, chór Primavera 
zdobył wyróżnienie, a Dominika Mucha w kategorii solistek 
zajęła I miejsce, a brawurowy występ Primawery+ został przy-
jęty przez liczną publiczność przyjęty wręcz entuzjastycznie. 

W czasie przesłuchań panowała wspaniała atmosfera, 
wysłuchaliśmy wielu pięknych wykonań na wysokim, 
artystycznym poziomie. Cieszymy się że chór został tak 
wysoko oceniony, Dominice, naszej absolwentce, która nadal 
śpiewa w chórze, gratulujemy dużego osiągnięcia.

A.R.
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Mieć wyobraźnię 
miłosierdzia

Obchody Europejskiego 
Roku Wolontariatu

W bieżącym roku szkolnym nasze Koło Caritas już po 
raz drugi brało udział w Małopolskim Projekcie „Mieć wy-
obraźnię miłosierdzia”.  Organizatorem projektu był Samo-
rząd Województwa Małopolskiego, a patronat objęli: Ks. 
Kardynał Stanisław Dziwisz, Marek Sowa – Marszałek 
Województwa Małopolskiego, Stanisław Kracik – Woje-
woda Małopolski, Aleksander Palczewski – Małopolski 
Kurator Oświaty.

Nasze Koło włączając się w te działania realizowa-
ło  projekt „Otwórz serce dla innych” pod kierunkiem  
p. Renaty Jagiełki i p. Krystyny Różyckiej. Celem naszego 
projektu było uwrażliwienie na potrzeby innych ludzi oraz 
ukazanie konkretnych sposobów i metod realizacji prze-
słania Ojca Świętego Jana Pawła II w codziennym życiu. 
Pomocą objęliśmy osoby starsze, dzieci z ubogich rodzin, 
podopiecznych z Centrum Wsparcia Dziecka i Rodziny  
w Pszczynie, rodziny wielodzietne i  niepełne, chorych, nie-
pełnosprawnych, dzieci z St. Jude Primary School  Kakooge 
oraz uczniów z naszych szkół mających trudności w nauce. 

Do realizacji naszego projektu 
pozyskaliśmy wielu sojuszni-
ków których różnoraka pomoc 
była dla nas bardzo cenna. 
Szczególnie podziękować pra-
gniemy: p. dyr. Annie Rerak,  
p. Michałowi Znamirowskie-
mu, ks. Ryszardowi Suchanow-
skiemu, ks. Dominikowi Kosto-
nowi, Siostrom Albertynkom  
z  Miechowa, p. Ewie Wojcie-
chowicz, Braciom Francisz-
kanom z Krakowa, p. Henry-
ce Oleksy, p. Annie Stachura 

Dnia 15 listopada w naszej szkole odbyło się spotkanie  
z panem Damianem Zegadło – koordynatorem ds. wolontariatu 
przy Caritas diecezji kieleckiej. Spotkanie zostało zorganizo-
wane w ramach obchodów Europejskiego Roku Wolontariatu, 
którym jest rok 2011. W spotkaniu uczestniczyli uczniowie 
od  klasy  IV-VI oraz I-III gimnazjum. Na początku członko-
wie SKC przedstawili swój program teatralno-muzyczny pt. 
„Otwórz serce swe”. 

Następnie pan Damian przybliżył nam podstawy wolon-
tariatu. Oglądaliśmy interesującą prezentację multimedialną 
o filantropii. Później prowadziliśmy ciekawą konwersację na 
temat pomocy i dobroczynności. Wszystkim prelekcja bardzo 
się podobała. 

Spotkanie to, miało na celu przybliżenie nam idei wolon-
taryjnych. Mamy nadzieję, że przyczyni się do tego, że inni 
uczniowie też będą chcieli działać jako wolontariusze, a ci, 
którzy już są zaangażowani  w SKC i wolontariat lepiej zrozu-
mieli, co czynią ludziom i Bogu. 

	 Aleksandra Kralka, Justyna Warot

IV Forum Szkolnych Kół 
Caritas w Kielcach

Dnia 26 października uczestniczyliśmy w IV Forum 
Szkolnych Kół Caritas w Kielcach. Tegoroczne Forum odby-
ło się pod hasłem: „Zostań wolontariuszem. Zmieniaj siebie  
i świat. Wolontariat wśród osób niepełnosprawnych”. Na 
spotkaniu obecni byli: ks. Krzysztof Banasik – zastępca 
dyrektora Caritas Diecezji Kieleckiej, p. Katarzyna Ma-
licka Pędzik- wizytator Kuratorium Oświaty w Kielcach 
oraz ks. Prałat Marian Janus – proboszcz miejscowej pa-
rafii. Na temat wolontariatu wśród osób niepełnospraw-
nych wypowiadali się zaproszeni goście: ks. dr Jan Jagieł-
ka dyrektor Domu dla Niepełnosprawnych w Piekoszowie 
oraz Jasiek Mela z Fundacji „Poza Horyzonty”. Ks. J. Ja-
giełka prezentował działania placówki na rzecz niepełno-
sprawnych oraz zachęcał do włączenia się w wolontariat 
na rzecz tych osób. Jasiek Mela opowiadał o przełamywa-
niu barier własnej niepełnosprawności i na swoim przy-
kładzie ukazywał jak ważne jest wytrwałe realizowanie 
własnych marzeń oraz pomaganie innym w ich osiąganiu.                                                                                                                                   
W drugiej części spotkania  koordynator DCW Damian Ze-
gadło przedstawił zadania Diecezjalnego Centrum Wolonta-
riatu w Kielcach i podjęte działania w ramach Europejskiego 
Roku Wolontariatu. Następnie poszczególne Koła Caritas 
przedstawiły swoje działania. Nasze koło zaprezentowało 
wydaną po raz pierwszy gazetkę  „Rocznik SKC”. Taka wy-
miana doświadczeń jest bardzo cenna w dalszej działalno-
ści charytatywnej. W diecezji kieleckiej działają 54 Szkolne 
Koła Caritas skupiające 1350 wolontariuszy. Pełnią one waż-
ną rolę wychowawczą w życiu dzieci i młodzieży.

R.J.

oraz wszystkim którzy w jakikolwiek sposób nas wspierali. 
Mam  nadzieje, że działania nasze i okazana pomoc bliźnim 
przyniosły wiele korzyści zarówno dla osób którym poma-
galiśmy jak również dla nas wolontariuszy.

Projekt  nasz został zauważony i wytypowany do pre-
zentacji rejonowej. Miała ona miejsce 8 listopada w auli 
Jana Pawła II w Łagiewnikach. Zaprezentowaliśmy przy-
gotowaną pantomimę która ukazywała że ten kto się dzie-
li z innymi dużo więcej zyskuje. Zaśpiewaliśmy również 
dwie piosenki nawiązujące do tych treści.                                          

Kinga Jagiełka

Za wszelką pomoc w przygotowaniu prezentacji z reali-
zacji projektu składam serdeczne podziękowania paniom: 
Krystynie Różyckiej, Urszuli Kubik, Teresie Orda oraz ks. 
Dominikowi Kostonowi.

Renata Jagiełka
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Mój dom, moja Ojczyzna 
Wszyscy pamiętamy przejmujący opis chwili, gdy Ania  

z Zielonego Wzgórza tuż przed swoją deklamacją na koncercie 
padła ofiarą ogromnej tremy i dopiero widok „znienawidzonego” 
Gilberta sprawił, że zmobilizowała wszystkie swe siły  
i recytowała pięknie jak nigdy przedtem. 

U nas, w Poskwitowie, emocje były nie mniejsze. W oczach 
stawały łzy, trzęsły się ręce i kolana. Ale trema jest przecież 
nieodłącznym elementem wszelkich publicznych występów  
i  trzeba się z nią zmierzyć. 

Na szczęście wszyscy uczestnicy Gminnego Konkursu 
Polskiej Poezji i Prozy Patriotycznej „Mój dom, moja Ojczyzna” 
organizowanego przez Szkołę Podstawową im. św. Franciszka z 
Asyżu w Poskwitowie stanęli na wysokości zadania i recytowali 
wspaniale! 

Jury w składzie: Urszula Perlińska – współorganizatorka 
Dni Norwidowskich w Krakowie oraz aktorzy: Filip Budweil  
i Wojciech Terechowicz przyznali nagrody i wyróżnienia:

I miejsce – Marceli Krawczyk, SP im. św. Królowej Jadwigi 
w Naramie

II miejsce – Alicja Małek, SP im. św. Franciszka z Asyżu w 
Poskwitowie

III miejsce – Martyna Miśkiewicz, SP im. Szarych Szeregów 
w Sieciechowicach

Pozostali uczestnicy otrzymali wyróżnienia i nagrody 
książkowe.

Ponadto laureat konkursu dostał nagrodę specjalną  
w postaci biletów dla całej rodziny na spektakl Mały Książę  
w Krakowie.

Mamy nadzieję, że za rok znów usłyszymy tak wspaniałe 
występy, bo – jak widać – utalentowanych recytatorów  
w naszej gminie nie brakuje.

Wszystkim nauczycielom, którzy nie szczędzili czasu  
i wysiłku, aby przygotować uczniów do tego konkursu – 
serdecznie dziękujemy.  

Monika Korybut

Dzień Niepodległości 
w naszej szkole

Dnia 10. 11. 2011r. o godz. 8:30 w naszej szkole 
odbył się uroczysty apel z okazji Święta Niepodległości, 
przygotowanym przez uczniów klasy VI wraz z ich 
wychowawczynią panią Moniką Korybut. Od rana kilkoro 
uczniów przypinało nauczycielom i przybyłym gościom 
białoczerwone wstążeczki. 

Piosenka Marka Grechuty pt.:  „Ojczyzna”  wspaniale 
wprowadziła w nastrój Święta. Uczniowie klasy VI 
zaprezentowali krótką „Lekcję Historii”, podczas której 
wymienione zostały najważniejsze dla Polski daty  
i wyrecytowano „Rotę”. Po zakończeniu programu kl. VI 
pan Michał Znamirowski wygłosił przemówienie na temat 
Ojczyzny, po czym cała szkoła śpiewała pieśni patrio-
tyczne z przygotowanych wcześniej śpiewników. Po apelu 
uczniowie rozeszli się do swoich klas.

Był to dzień pełen wzruszeń. Myślę, że wydarzenia, 
które miały miejsce tamtego dnia uświadomiły czym jest 
ojczyzna.

Alicja Małek 
(…) W naszej szkole odbył się apel- akademia. Tematem 

akademii był dzień 11 listopada 1918 roku, kiedy to Polska 
odzyskała niepodległość. Nasza klasa przygotowała spe-
cjalny program artystyczny poświęcony temu wydarzeniu. 
Na zakończenie programu cała szkoła zaśpiewała hymn 
państwowy i kilka pieśni patriotycznych.

Karolina i Kamil Toporek

Szklana malowanka
W pierwszą sobotę listopada licznie zgromadzeni młodzi 

artyści (padł rekord warsztatów – przybyło 16 osób) próbowali 
swych sił w nowej technice. Używając specjalnych, choć 
niespecjalnie ładnie pachnących, farb do szkła tworzyli de-
koracje na różnego rodzaju słojach i słoiczkach, flakonach, 
butelkach i buteleczkach. Zadanie nie było łatwe, ale 
wszyscy poradzili sobie z nim doskonale; prace zachwycają 
pomysłowością, różnorodnością i bogactwem motywów,  
a także ciekawymi zestawieniami kolorystycznymi. Ale 
najważniejsze, że każda z nich jest wyjątkowa i niepowtarzalna. 
Zwyczajne słoiki czy butelki za sprawą młodych twórców 
zmieniły się w barwne wazony, karafki czy świeczniki, które  
z powodzeniem mogą stanowić ozdobę niejednego salonu.

K.Z.
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Wioślarstwo halowe do dyscyplina sportu zyskująca 
wśród naszych uczniów coraz większą popularność. Dzięki 
zajęciom, które prowadzi pan Janusz Włodek, trener wio-
ślarstwa i były zawodnik, bardzo duża grupa uczniów może 
poznawać tajniki tej dyscypliny oraz doskonalić umiejęt-
ność wiosłowania na ergometrze. 3 grudnia uczniowie  
i uczennice szkoły podstawowej oraz gimnazjum mieli moż-
liwość sprawdzenia się biorąc udział w IV Ogólnopolskich 
Międzyszkolnych Mistrzostwach  w Wioślarstwie Halowym 
w Krakowie.

Głównym celem zwodów była popularyzacja sportowe-
go trybu życia, promowanie form aktywnego wypoczynku 
oraz popularyzacja wioślarstwa.

Uczniowie ścigali się w czteroosobowych sztafetach oraz 
indywidualnie. Nasi uczniowie osiągali bardzo dobre czasy 
na miarę profesjonalnych zawodników. 

Dziewczęta ze szkoły podstawowej w składzie Ali-
cja Małek, Andżelika Patoła, Martyna Musiałek i Ewelina 
Burda wywalczyły w sztafecie I miejsce i zdobyły piękny 
puchar. W klasyfikacji indywidualnej Alicja Małek zajęła I 
miejsce, Andżelika II, a Martyna III.

Drużyna chłopców w składzie Damian Burda, Grzegorz 
Słota, Filip Wadowski, Maciej Wadowski i Szymon Góral-
czyk była klasyfikowana w biegach indywidualnych. Naj-
lepszym zawodnikiem okazał się Damian Burda, który zajął 
I miejsce, Grzegorz Słota wywalczył miejsce III.

Gimnazjalna drużyna dziewcząt wystąpiła w składzie: 
Klaudia Chlebda, Katarzyna Bubak, Paulina Chwastek i Na-
talia Wadowska w biegu sztafetowym wywalczyła I miej-
sce. Indywidualnie najlepsza okazała się Klaudia Chlebda 
i zajęła I miejsce, Paulina Chwastek uplasowała się na III 
miejscu.

W klasyfikacji chłopców gimnazjum  reprezentowali: 
Mateusz Słota, Dominik Miska, Jakub Chwastek i Marcin 
Wykurz. Chłopcy spisali się również bardzo dobrze, w bie-
gu sztafetowym jednak  zostali pokonani przez zawodników 
AZS AWF Kraków i zajęli II miejsce. Indywidualnie najlep-

Zawody sportowe 
w wioślarstwie halowym

szy czas uzyskał Mateusz Słota, który uplasował się na II 
miejscu, a Dominik Miska na III.

Organizatorem zawodów był UKS Salwator „NPS” oraz 
Specjalny Ośrodek .Szkolno-Wychowawczy dla dzieci Nie-
widomych i Słabowidzących w Krakowie. Zawody były 
rozgrywane w miłej, sportowej atmosferze. 

Gratulujemy wszystkim uczestnikom wysokich wyników 
i zachęcamy do dalszych treningów aby doskonalić technikę 
wioślarską i osiągać jeszcze lepsze wyniki. Panu Januszowi 
dziękujemy za pracę z naszą młodzieżą życząc jednocześnie 
odkrywania kolejnych talentów wioślarskich.   

Anna Rerak    

                                                                                                                          Biegi Niepodległości 2011
Dnia 10.11.11 uczniowie naszych szkół pojechali, wraz  

z panem Jakubem Sieniawskim, na Biegi Niepodległościo-
we do Grzegorzowic.

 Zawody zaczęły się około godziny 10. Podczas zawo-
dów zmierzyliśmy się ze swoimi rówieśnikami z innych 
szkół naszej gminy. Wszyscy bardzo się starali i chcieli sta-
nąć na podium. Uczniom z naszej Szkoły Podstawowej uda-
ło się osiągnąć cel, ponieważ zarówno w biegach indywidu-
alnych (I miejsce – Damian Burda) jak i w biegach sztafety  
(w składzie: K. Toporek, E. Małek, G. Słota i B. Kralka) 
zdobyliśmy I miejsce. Uczniowie Gimnazjum w Poskwito-
wie również bardzo się starali i w kategorii bieg indywidual-
ny dziewcząt  Katarzyna Bubak zajęła II miejsce. 

Po wyścigach wszyscy udali się na ognisko, na pyszne 
kiełbaski. Wszystkim zawodnikom Biegi Niepodległości 
bardzo się podobały i mimo różnych wyników, zadowoleni 
z siebie wróciliśmy do naszej szkoły.

Bartosz Kralka
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W SZKOLE JESTEM SZCZĘŚLIWY
W szkole jest nas mało i jesteśmy rodziną. Każdy sobie 

pomaga. Szkoła jest połączona podstawowa i gimnazjum, przez co 
żadne z dzieci nie boi się starszych. Wszyscy się znają. A wiedza 
jaką otrzymujemy w tej szkole jest zadowalająca. Przez to, że nas 
jest mniej, nauczyciel ma więcej czasu dla każdego ucznia.

Jest bardzo dużo zajęć dodatkowych, mamy wszystko za 
darmo. W klasach nie jest dużo osób i dlatego pani może zająć się 
każdym uczniem.

Naszą szkołę wyróżnia to, że mamy duży plac, ogrody, boiska, 
jest zielono, dużo drzew, są kamery. Nasza szkoła jest zadbana, 
ponieważ to jest nasz drugi dom. Pracujemy przy niej wszyscy.

Ta szkoła jest mniejsza od innych.
Wg mnie szkoły w Poskwitowie wyróżnia niezwykła atmosfera. 

Nie mam porównania, ale z tego co słyszę, jest tu, porównując do 
innych szkół, naprawdę miło i przyjemnie.

Po pierwsze klimat u nas jest rodzinny bardziej. Ogrody, 
gościnność i wiele innych rzeczy które bardzo nas wyróżniają.

Mili ludzie, mam na myśli tak rówieśników jak i nauczycieli, 
ważne imprezy, uroczystości, są bardzo fajnie realizowane.

Naszą szkołę wyróżnia prawie wszystko. Mamy świetny chór, 
uzdolnionych uczniów, itp.

Jak już wcześniej wspomniałem to, że jest to szkoła „mała”, 
oczywiście w znaczeniu jak najbardziej pozytywnym, bo  
w dużych szkołach jest dużo problemów i wydaje mi się, że dużo 
mniej nagród zdobywanych przez szkołę. A w szkole „Małej” jest 
jak najbardziej miły klimat,  „spoko” nauczyciele i dużo chętnych 
do konkursów.

5. Co podoba mi się w naszej szkole?
W szkole podoba mi się to, że jest przyjazna. Że są organizo-

wane różne uroczystości np. Piknik Rodzinny. Dobrze, że w szko-
le są koła zainteresowań. Podoba mi się to, że są organizowane 
ciekawe wycieczki np. Rajd Świętokrzyski.

W szkole podoba mi się sposób indywidualnego podejścia do 
ucznia, możliwość wszechstronnego rozwoju, na zajęciach poza-
lekcyjnych., zaprezentowania swoich umiejętności na licznych 
konkursach. Lubię swoją klasę, jednak nie jako salę, ale jako mie-
szankę różnych osobowości i charakterów, które się uzupełniają. 
Bardzo cenię dyrekcję oraz grono pedagogiczne naszej szkoły.  
I oczywiście nasze szkolne piece, do których w zimie miło po-
dejść, aby się ogrzać.

Żywe kolory, ogrody. W szkole nie powinno być dużo zaka-
zów, np. nie przynoszenia telefonów komórkowych.

Podoba mi się sam wygląd, ogrody, boisko, które zostało zro-
bione w tym roku. Bardzo fajni nauczyciele. Miły klimat w szko-
le.

W mojej szkole podoba mi się to, że mamy taki duży plac, 
mamy własne boisko trawiaste. Jest dużo jabłek i innych owo-
ców.

Podoba mi się nowe boisko. Przydałyby się jeszcze ergometry 
na stałe.

Podoba mi się w naszej szkole wiele rzeczy, spraw i faktów. 
Podoba mi się bardzo dobre grono pedagogiczne, nauczycieli któ-
rzy w indywidualny, bardzo skuteczny sposób pracują z ucznia-
mi. Warte powiedzenia jest to, że w szkole „nie płaci się za nic”, 
oprócz rzeczy oczywistych. Podoba mi się to, że tu liczy się zdanie 
ucznia, choćby przez to, że mogę to teraz napisać. Chciałbym po-
wiedzieć, że w Poskwitowie przydałby się jeszcze liceum o takim 
samym poziomie i tak dobrej atmosferze.

W naszej szkole podoba mi się nasze boisko, klimat, spokój, 
wygląd.

W jesienne dni, kiedy przyroda powoli zasypia, szybko 
zapada zmierzch, wielu z nas często zatrzymuje się w zadumie 
nad przemijaniem życia. Wszystko czego już doświadczyliśmy, 
chwile radosne i smutne należą do przeszłości i choćbyśmy 
chcieli nigdy nie wrócą. Ale też wiemy, że prawdziwe szczęście 
osiągniemy dopiero w życiu wiecznym w niebie. W taki 
nastrój wpisuje się Uroczystość Wszystkich Świętych i Dzień 
Zaduszny. Z tej też okazji 27 X w naszej szkole odbyła się 
uroczysta akademia przygotowana przez Szkolne Koło Caritas 
wspólnie z chórem Primavera. Montaż słowno-muzyczny 
dawał nam chwilę zadumy nad przemijaniem i życiem 
wiecznym. Przede wszystkim uświadomił że nasi bliscy są  
w naszej pamięci, sercach, wspomnieniach. Za wszelką pomoc 
w przygotowaniu tej akademii dziękuję p. Urszuli Kubik 
oraz ks. Dominikowi Kostonowi. Na zakończenie p. Henryka 
Oleksy wręczyła wolontariuszom podziękowania za udział  
w zbiórce żywności w Krakowie.                                                                                            

R.J.

„Za Tobą będę do nieba biegł” - 
listopadowe refleksje.

Fajne otoczenie – bardzo dobrze się czuję i boisko trawiaste.
Jak zaznaczyłem już podobają mi się zajęcia pozalekcyjne,  
w szczególności jeśli mają tematykę muzyczną. Mam nadzieję, że 
szkoła będzie zawierać znajomości z innymi szkołami. Zarówno  
z tymi bliższymi jak i tymi dalszymi. Bo te późniejsze „wymiany” 
to naprawdę super sprawa, jak i doświadczenie.

W szkole podoba mi się miła atmosfera i nowe boisko do piłki 
nożnej. Chciałem podziękować całej dyrekcji i wszystkim, którzy 
pomogli wybudować nowe boisko sportowe.



Śpiewać i grać każdy może... w Zabierzowie

Artykuł na str. 3.
Fot.: ks. Dominik Koston


